	Scenariusz imprezy z okazji

DNIA MATKI

dla klasy I.

„ Herbatka z panem Brzechwą Janem ”



	L.p.
	Tekst
	Występujący
	Uwagi

	1.
	Powitanie.

Witamy, witamy wszystkie kochane mamy!!!

Przybyłych tatusiów nie pomijamy. 

Wszystkich miłych gości na herbatkę z panem Brzechwą

ZAPRASZAMY !


	wszyscy
	niskie ukłony

	2.
	Piosenka:

„Pomaluję cały świat”(Muz.:B.Kolago, Sł.:E.Zawistowska: „Moja szkoła” kl.I)

1. Ciocia mi przyniosła farby,

    zaraz namaluję coś.

    Wielbłąd mój ma cztery garby,

    zamiast konia stoi łoś.

Ref. Pomaluję cały świat,

        pastelowy pędzi wiatr,

        sobie namaluję psa,

        mojej mamie kotki dwa.

2. Po drabinie aż do nieba

    mogę wdrapać się raz-dwa.

    Trochę żółtej farby trzeba

    i już słońce uśmiech ma.

Ref. Pomaluję cały świat...

3. Namaluję jeszcze zimę,

    kolorowy pada śnieg,

    bałwan ma zdziwioną minę

    i na nosie wielki pieg.

Ref. Pomaluję cały świat...


	wszyscy
	

	3.
	Witam wszystkich, jak mi miło,

że tak wielu was przybyło.

Spędźmy razem ten czas krótki, 

niech odpłyną wszystkie smutki.

Oglądajcie, podziwiajcie, uśmiechnijcie się, żartujcie 

i oklasków nie żałujcie !!!


	
	- dzieci siadają 

na dywanie,

-wchodzi pan Brzechwa

	4.
	„Kłamczucha” 
- Proszę pana, proszę pana,

zaszła u nas wielka zmiana:

moja starsza siostra Bronka 

zamieniła się w skowronka,

Siedzi cały dzień na buku

i powtarza: „Kuku, kuku !”
- Pomyśl tylko, co ty pleciesz!

To zwyczajne kłamstwo przecież.

- Proszę pana, proszę pana,

rzecz się stała niesłychana:

zamiast deszczu u sąsiada

dziś padała oranżada,

i w dodatku całkiem sucha.

- Fe, nieładnie! Fe, kłamczucha!

- To nie wszystko, proszę pana!

U stryjenki wczoraj z rana

abecadło z pieca spadło,

całą pieczeń z rondla zjadło,

a tymczasem na obiedzie

miał być lew i dwa niedźwiedzie.

- To dopiero jest kłamczucha!

- Proszę pana , niech pan słucha!

Po południu na zabawie

utonęła kaczka w stawie.

Pan nie wierzy? Daję słowo!

Sprowadzono straż ogniową,

przecedzono wodę sitem

a co ryb złowiono przy tym!

- Fe, nieładnie! Któż tak kłamie?

Zaraz się poskarżę mamie!
	
	- Brzechwa zapowiada wiersz

- pozostałe dzieci siadają

na dywanie,

	5.
	„Entliczek-pentliczek”
Entliczek-pentliczek, czerwony stoliczek,

a na tym stoliczku pleciony koszyczek.

W koszyczku jabłuszko, w jabłuszku robaczek,

a na tym robaczku zielony kubraczek.

Powiada robaczek: - I dziadek, i babka ,
i ojciec, i matka jadali wciąż jabłka.

A już nie mogę! Już dosyć! Już basta!

Mam chęć na befsztyczek! – I poszedł do miasta.

Są w barach – wiadomo – zwyczaje utarte:

podchodzi doń kelner, podaje mu kartę.

A w karcie – okropność! – przyznacie to sami:

jest zupa jabłkowa i knedle z jabłkami.

Duszone są jabłka, pieczone są jabłka

i z jabłek szarlotka, i placek, i babka!

No, widzisz, robaczku! I gdzie twój befsztyczek?

Entliczek-pentliczek, czerwony stoliczek.


	podział

 na role
	- Brzechwa zapowiada wiersz

	6.
	„Kokoszka-smakoszka”
Szła z targu kokoszka-smakoszka,

spotkały ją pewne kumoszki.

- Co widzę? Wątróbka, ozorek?

Ja do ust tych rzeczy nie biorę!

Kura na to: - Kud-ku-dak!

A ja – owszem! A ja – tak!

- No, co też paniusia powiada!

A taka na przykład, rolada!

Toż nie ma w niej  nic prócz sadła – 

już ja bym rolady nie zjadła!

Kura na to: - Kud-ku-dak!

A ja – owszem! A ja – tak!

- Lub weźmy, powiedzmy, makaron

czy gulasz, czy rybę na szaro,

czy jakieś tam flaki z olejem – 

o, nie! Takich potraw ja nie jem!

Kura na to: - Kud-ku-dak!

A ja – owszem! A ja – tak!

- Są ludzie, paniusiu kochana,

co jajka już jedzą od rana – 

nie dla mnie są takie rozkosze,

bo jajek po prostu nie znoszę!

Kura na to: - Kud-ku-dak!

A ja – owszem! A ja – tak!

	podział

na role
	- Brzechwa zapowiada wiersz,

	7.
	„Kaczka dziwaczka”

Nad rzeczką opodal krzaczka

mieszkała kaczka-dziwaczka,

lecz zamiast trzymać się rzeczki,

robiła piesze wycieczki.

Raz poszła więc do fryzjera:

- Poproszę o kilo sera!

Tuż obok była apteka:

- Poproszę mleka pięć deka.

Z apteki poszła do praczki

kupować pocztowe znaczki.

Gryzły się kaczki okropnie:

- A niech tą kaczkę gęś kopnie:

Znosiła jaj na twardo

i miała czubek z kokardą,

a przy tym, na przekór kaczkom,

czesała się wykałaczką.

Kupiła raz maczku paczkę,

by pisać list drobnym maczkiem.

Zjadając tasiemkę starą,

mówiła, że to makaron,

a gdy połknęła dwa złote,

mówiła, że odda potem.

Martwiły się inne kaczki:

- Co będzie z takiej dziwaczki?

Aż wreszcie znalazł się kupiec:

- Na obiad można ją upiec!

Pan kucharz kaczkę starannie

piekł jak należy w brytfannie,

lecz zdębiał, obiad podając,

bo z kaczki zrobił się zając,

w dodatku cały w buraczkach.

Taka to była dziwaczka!


	wszyscy
	- Brzechwa zapowiada wiersz,

- wszystkie dzieci ustawiają się

na scenie i deklamują wiersz,



	8.
	„Grzebień i szczotka”
Jurek bardzo był niedbały,

aż się ciotki zamartwiały,

aż ze złości ciotki chudły:
- Masz nie włosy, tylko kudły,

potargane, rozczochrane,

to są rzeczy niesłychane!

Raz się uczesz, raz przynajmniej,

dużo czasu to nie zajmie,

Masz tu szczotkę, masz tu grzebień,

musisz zacząć dbać o siebie.

Grzebień zęby szczerzy,

a szczotka się jeży:

- Czesz się, Jerzy, jak należy,

czesz się, Jerzy , jak należy!

Poszedł Jurek raz przy święcie

do kolegów na przyjęcie,

oczywiście – nie czesany,

potargany, rozczochrany,

dzwoni, chciałby wejść do środka – 

patrzy: grzebień, patrzy: szczotka!

Grzebień zęby szczerzy,

a szczotka się jeży:

- Czesz się, Jerzy, jak należy,

czesz się, Jerzy, jak należy!


	podział
na role
	- Brzechwa zapowiada wiersz,

- Jerzy siada niedbale na krześle, ciotki stają obok i krzyczą

na Jerzego machając szczotką

 i grzebieniem,

	9.
	„Tańcowała igła z nitką”  
Tańcowała igła z nitką,

igła – pięknie, nitka – brzydko.

Igła cała jak z igiełki,

nitce plączą się supełki.

Igła naprzód – nitka za nią:

- Ach jak cudnie tańczyć z panią!

Igła biegnie drobnym ściegiem,

a za igłą – nitka biegiem.

Igła górą, nitka bokiem,

igła zerka jednym okiem.

Sunie zwinna, zręczna, śmigła.

Nitka szepce: - Co za igła!

Tak ze sobą tańcowały,

aż uszyły fartuch cały!


	podział

na role
	- Brzechwa zapowiada wiersz



	10.
	„Zoo”
	
	- Brzechwa zapowiada wiersz

- wszystkie dzieci biorące udział

w inscenizacji ustawiają się

 w rzędzie,

- każdy kolejno wychodzi

przed rząd i deklamuje swój wiersz,

- żyrafa staje na krześle

	
	1). Niedźwiedź 
Proszę państwa, oto miś

Miś jest bardzo grzeczny dziś,

chętnie państwu łapę poda.

Nie chce podać? A to szkoda.

2). Pantera
Pantera jest cała w cętki,

a przy tym ma bieg prędki,

że chociaż tego nie lubi,

biegnąc – własne piegi gubi.

3). Kangur
- Jakie pan ma stopy duże,

  panie kangurze!

- Wiadomo – dlatego kangury

w skarpetkach robią dziury.

4). Żyrafa 
Żyrafa tym głównie żyje,

że w górę wyciąga szyję,

a ja zazdroszczę żyrafie,

ja nie potrafię.


	5). Lis 
Rudy ojciec, rudy dziadek,

rudy ogon – to mój spadek,

a ja jestem rudy lis.

Ruszaj stąd, bo będę gryzł.

6).Słoń 
Ten słoń nazywa się Bombi.

Ma trąbę, lecz na niej nie trąbi.

Dlaczego? Nie bądź ciekawy – 

to jego prywatne sprawy.

7).Małpy
Małpy skaczą niedościgle,

małpy robią małpie figle – 

Niech pan spojrzy na pawiana:

Co za małpa, proszę pana!


	
	

	11.
	Tyle wiersze, przedstawienia,

Lecz nie mówię do widzenia.

Teraz na piosenkę czas.

Potem do konkursów i zabawy zaprosimy wszystkich was.


	Brzechwa
	- pozostałe dzieci dołączają

do stojącej grupy,

- Brzechwa kończy inscenizację

	12.
	Piosenka:

,,Mama w kuchni”(Muz.: S. Marciniak, Sł. : E Zawistowska:„Moja szkoła”kl.I)

1. Mam krząta się w kuchni od rana,

    myśli wciąż o niebieskich migdałach;

    gdy pytamy – co ugotowała:

    „Dziś pieczeń dla was mam z hipopotama”.

Ref. Nasza mama, mama zadumana,

        mama zadumana cały dzień,

        błądzi myślami daleko,

        codziennie przypala mleko,

        na łące zrywa kwiaty

        i sól sypie do herbaty.

2. Nasz mama – niezwykła kucharka,

     krokodyla wrzuciła do garnka,

     krasnoludek wpadł jej do sałaty,

     a w piecu piecze się zegarek taty.

Ref. Nasza mama...

3. Ten krokodyl, co uciekł z ogródka,

    w przedpokoju chciał zjeść krasnoludka,

    choć zegarek czuje się fatalnie,

    lecz obiad był dziś punktualnie.

Ref. Nasza mama...


	wszyscy
	- wszystkie dzieci ustawiają się

do zaśpiewania piosenki

	13.
	Życzenia

Wszystkim kochanym mamusiom

w dniu ich święta

składamy najserdeczniejsze życzenia.


	
	-składanie życzeń
w imieniu wszystkich dzieci

	14.
	Wręczenie prezentów przez dzieci.
	
	- każde dziecko podchodzi do swojej mamy z prezentem i składa życzenia



	15.
	KONKURSY 

z dyplomami dla mam i nagrodami dla dzieci

1). I kto to mówi?
2). Portret tatusia.

3). Rymy częstochowskie.

4). Omnibus 2006

	mamy (rodzice)

ze swoimi dziećmi
	1). Wszystkie mamy uważnie przysłuchują się nagraniom krótkich tekstów czytanych przez dzieci

(na temat: „Moja mama”) i odgadują czyje dziecko czyta tekst

2). Dzieci i mamy rysują wspólnie

w określonym czasie portret tatusia

3). Dzieci i mamy układają po dwie zwrotki wiersza na zadany temat

4). Dzieci i mamy rozwiązują testy

w określonym czasie



	16.
	Zakończenie imprezy.
	
	- rozdanie dyplomów SUPERMAMY dla każdej mamy i nagród dla dzieci




„ OMNIBUS 2006 ”

	1. Jaki kwiat ma kłującą łodygę?

	
	tulipan
	
	róża
	
	powój

	2. Jak nazywa się artysta rozśmieszający ludzi w cyrku?

	
	kaskader
	
	żongler
	
	clown

	3.Kiedy przypada Dzień Matki?

	
	1 września
	
	8 marca
	
	26 maja

	4. 100 groszy to ...............................

	5. 2 x 2 = .........

	6. Co to jest kalendarz?

	
	spis dni
	
	tropikalny rak
	
	data urodzenia

	7. „Domowe przedszkole wszystkie dzieci ........................................”

	8. W czym dojrzewają nasiona maku?

	
	w kłosach 
	
	główkach
	
	w strąkach

	9. Co robiły dwa Michały? - ..........................................................

	10. Rzeczownik to część mowy odpowiadająca na pytania: 

.......................................


	,,Mama w kuchni”
1. Mam krząta się w kuchni od rana,

     myśli wciąż o niebieskich migdałach;

    gdy pytamy – co ugotowała:

    „Dziś pieczeń dla was mam z hipopotama”.

Ref. Nasza mama, mama zadumana,

        mama zadumana cały dzień,

        błądzi myślami daleko,

        codziennie przypala mleko,

        na łące zrywa kwiaty

        i sól sypie do herbaty.

2. Nasz mama – niezwykła kucharka,

     krokodyla wrzuciła do garnka,

     krasnoludek wpadł jej do sałaty,

     a w piecu piecze się zegarek taty.

Ref. Nasza mama...

3. Ten krokodyl, co uciekł z ogródka,

    w przedpokoju chciał zjeść krasnoludka,

    choć zegarek czuje się fatalnie,

    lecz obiad był dziś punktualnie.

Ref. Nasza mama...


	„Kaczka dziwaczka”

Nad rzeczką opodal krzaczka

mieszkała kaczka-dziwaczka,

lecz zamiast trzymać się rzeczki,

robiła piesze wycieczki.

Raz poszła więc do fryzjera:

- Poproszę o kilo sera!

Tuż obok była apteka:

- Poproszę mleka pięć deka.

Z apteki poszła do praczki

kupować pocztowe znaczki.

Gryzły się kaczki okropnie:

- A niech tą kaczkę gęś kopnie:

Znosiła jaj na twardo

i miała czubek z kokardą,

a przy tym, na przekór kaczkom,

czesała się wykałaczką.

Kupiła raz maczku paczkę,

by pisać list drobnym maczkiem.

Zjadając tasiemkę starą,

mówiła, że to makaron,

a gdy połknęła dwa złote,

mówiła, że odda potem.

Martwiły się inne kaczki:

- Co będzie z takiej dziwaczki?

Aż wreszcie znalazł się kupiec:

- Na obiad można ją upiec!

Pan kucharz kaczkę starannie

piekł jak należy w brytfannie,

lecz zdębiał, obiad podając,

bo z kaczki zrobił się zając,

w dodatku cały w buraczkach.

Taka to była dziwaczka!


	„Pomaluję cały świat”
1. Ciocia mi przyniosła farby,

    zaraz namaluję coś.

    Wielbłąd mój ma cztery garby,

    zamiast konia stoi łoś.

Ref. Pomaluję cały świat,

        pastelowy pędzi wiatr,

        sobie namaluję psa,

        mojej mamie kotki dwa.

2. Po drabinie aż do nieba

    mogę wdrapać się raz-dwa.

    Trochę żółtej farby trzeba

    i już słońce uśmiech ma.

Ref. Pomaluję cały świat...

3. Namaluję jeszcze zimę,

    kolorowy pada śnieg,

    bałwan ma zdziwioną minę

    i na nosie wielki pieg.

Ref. Pomaluję cały świat...



	,,Mama w kuchni”
1. Mam krząta się w kuchni od rana,

     myśli wciąż o niebieskich migdałach;

    gdy pytamy – co ugotowała:

    „Dziś pieczeń dla was mam z hipopotama”.

Ref. Nasza mama, mama zadumana,

        mama zadumana cały dzień,

        błądzi myślami daleko,

        codziennie przypala mleko,

        na łące zrywa kwiaty

        i sól sypie do herbaty.

2. Nasz mama – niezwykła kucharka,

     krokodyla wrzuciła do garnka,

     krasnoludek wpadł jej do sałaty,

     a w piecu piecze się zegarek taty.

Ref. Nasza mama...

3. Ten krokodyl, co uciekł z ogródka,

    w przedpokoju chciał zjeść krasnoludka,

    choć zegarek czuje się fatalnie,

    lecz obiad był dziś punktualnie.

Ref. Nasza mama...


	„Kaczka dziwaczka”

Nad rzeczką opodal krzaczka

mieszkała kaczka-dziwaczka,

lecz zamiast trzymać się rzeczki,

robiła piesze wycieczki.

Raz poszła więc do fryzjera:

- Poproszę o kilo sera!

Tuż obok była apteka:

- Poproszę mleka pięć deka.

Z apteki poszła do praczki

kupować pocztowe znaczki.

Gryzły się kaczki okropnie:

- A niech tą kaczkę gęś kopnie:

Znosiła jaj na twardo

i miała czubek z kokardą,

a przy tym, na przekór kaczkom,

czesała się wykałaczką.

Kupiła raz maczku paczkę,

by pisać list drobnym maczkiem.

Zjadając tasiemkę starą,

mówiła, że to makaron,

a gdy połknęła dwa złote,

mówiła, że odda potem.

Martwiły się inne kaczki:

- Co będzie z takiej dziwaczki?

Aż wreszcie znalazł się kupiec:

- Na obiad można ją upiec!

Pan kucharz kaczkę starannie

piekł jak należy w brytfannie,

lecz zdębiał, obiad podając,

bo z kaczki zrobił się zając,

w dodatku cały w buraczkach.

Taka to była dziwaczka!


	„Pomaluję cały świat”
1. Ciocia mi przyniosła farby,

    zaraz namaluję coś.

    Wielbłąd mój ma cztery garby,

    zamiast konia stoi łoś.

Ref. Pomaluję cały świat,

        pastelowy pędzi wiatr,

        sobie namaluję psa,

        mojej mamie kotki dwa.

2. Po drabinie aż do nieba

    mogę wdrapać się raz-dwa.

    Trochę żółtej farby trzeba

    i już słońce uśmiech ma.

Ref. Pomaluję cały świat...

3. Namaluję jeszcze zimę,

    kolorowy pada śnieg,

    bałwan ma zdziwioną minę

    i na nosie wielki pieg.

Ref. Pomaluję cały świat...




